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U S T  P A S T E R S K I
0 L ID Z E  KATOLICKIEJ ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ

Dr. Aleksander Kardvnał KakoWski,
Arcybiskup Warszawski.

Wielebnemu Duchowieństwu i Wiernym Rrchidjecezji 
Warszawskiej pozdrowienie w  Panu.

Najmilsi w Chrystusie!

Z woli Mistrza swego Jezusa Chrystusa Apostfr- 
Iowie mieli głosić naukę Zbawiciela i równocześnie
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być świadkami Jego Bóstwa wobec całego świata. 
„Będziecie ma świadkami w Jeruzalem i we wszyst­
kiej żydowskiej ziemi i w Samarji i aż na kraj zie- 
mi“. (Dzieje Apostolskie 1, 18)). Urząd i zadanie apo­
stołów podjęli ich następcy biskupi i złączeni z nimi 
kapłani Kościoła katolickiego. Do spełnienia tak waż­
nego posłannictwa otrzymują następcy apostołów 
nadprzyrodzoną moc w Sakramencie Kapłaństwa, 
która jednakże nie wyklucza naturalnych środków 
niezbędnych do osiągnięcia celu. Ale siły kapłanów 
ograniczone nie wystarczają, by na całej ziemi byli 
świadkami Chrystusowymi i sami Królestwo Boże 
głosili i zaprowadzali we wszystkich dziedzinach ży­
cia prywatnego i społecznego. Potrzebują tedy po­
mocy ludzi świeckich, którzy aczkolwiek nie mają 
charakteru kapłańskiego, w wielkiej mierze przyczy­
nić się mogą swą współpracą do szerzenia idei chrze­
ścijańskich i wprowadzenia ich w życie. Nie jest to 
nowa nauka, ani nowy sposób apostołowania, skoro 
już w zaraniu istnienia Kościoła takimi współpracow­
nikami świeckiemi otaczali się apostołowie, a Dzieje 
Apostolskie i listy przekazały nam cały szereg imion 
mężów i niewiast, którzy przyczynili się do szerze­
nia Ewangelji. Święty Paweł pisząc list do Rzymian 
nie omieszkał w szczególniejszy sposób zaznaczyć, 
jak miłem mu jest i drogiem takie współpracowni- 
ctwo, pisał bowiem: pozdrówcie Pryskę i Akwilę, 
pomocników moich w  Chrystusie*4. (Rzym. XV,, 8). 
I tak zawsze w ciągu wieków nigdy me ustawało 
apostolstwo ludzi świeckich, a rozmaite bractwa 
i organizacje mają swe chwalebne karty w historji 
rozwoju życia religijnego.

Szczególnie ważną i konieczną jest ta współ­
praca świeckich w czasach, gdy wierze i religji za­
grażają rozmaite niebezpieczeństwa, tern więcej, że z 
upadkiem wiary łączy się zwyczajnie i upadek spo­
łeczeństwa, narodu i państwa. Zrozumiał i podjął tę 
myśl ostatni Zjazd Katolicki w stolicy; w głębokiem 
przekonaniu, że rękojmią lepszego jutra Ojczyzny 
jest życie jednostek i społeczeństwa oparte na zasa­
dach katolickich, postanowił opasać kraj cały potęż­
ną organizacją Ligi katolickiej, która ma stworzyć 
z katolików tak kapłanów, jak i świeckich jednolity 
obóz, a w szczególności, zaprządz do akcji katolic­
kiej społecznej ludzi świeckich, jako współpracowni­
ków w dziele szerzenia Królestwa Bożego na ziemi.

Nad wyraz ważna i doniosła to sprawa, podyk-
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towana nakazem chwili, która — da Bóg — odro­
dzi życie katolickie i Ojczyźnie lepszą przyszłość 
zgotuje. Tej sprawie przeto poświęcamy niniejszy 
nasz list pasterski.

I.

Już na progu naszej pracy pasterskiej, w orę­
dziu skierowanem do wiernych archidjecezji, w dniu 
ingresu do katedry metropolitalnej św. Jana, a zatem 
w czasie, kiedy naród jęczał jeszcze w niewoli rosyj­
skiej, pisaliśmy do kapłanów „że gospodarz niebieski 
kazał służebnikom swoim iść na rozstania dróg, a 
których najdą, wezwać na gody“, że zatem i kapła­
nom wypadnie nieraz iść poza Kościół i szukać bie­
siadników na gody Pańskie. Upominaliśmy już wte­
dy, by kapłani nie ociągali się jąć te i pracy pod po­
zorem, że ona wykracza poza ich posłannictwo, albo­
wiem posłannictwo kapłańskie jest zarazem obywa- 
telskiem. Jak Chrystus będąc Bogiem nie przestał 
być człowiekiem, działał jak człowiek, czuł jak czło­

wiek, podobnie kapłan, będąc pasterzem, nie przestaje 
być obywatelem i ma działać jak obywatel, czuć jak 
obywatel, cierpieć jak obywatel. Już wtedy wzywa­
liśmy kapłanów do katolickiej akcji społecznej.

Pierwotną tę myśl katolickiej akcji społecznej 
rozwinęliśmy obszerniej na synodzie warszawskim w 
roku 1922, w instrukcji dla kleru w sprawie pracy 
duszpasterskiej nad ludem. I przypomnieliśmy, że 
w duchu Ewangelji i wskazaniach Stolicy Apostol­
skiej akcja kapłańska rozwijać się winna nietylko w 
Kościele, ale i poza Kościołem, nietylko na polu ści­
śle religijnem ale i humanitarnem, i oświatowem, i 
wychowawczem i społecznem.

Gdy się zważy ogrom i rozległość tak pojętej 
pracy kapłańskiej, widocznem jest, że kapłan sam 
tej pracy podołać nie może. To też do każdego z 
tych rodzajów katolickiej akcji społecznej kapłan 
przybrać sobie winien do pomocy ludzi zaufania, ka­
tolików świeckich ,przez których i z którymi wspól­
nie ma działać. Już w powyższej instrukcji mówiliś­
my, że byłoby pożądanem, jeżeli' w parafji istnieją 
związki katolickie różnego rodzaju, bjr się z nich 
utworzył Komitet parafjalny akcji katolickiej, a nad 
Komitetami parafjalnymi Komitet djecezjalny, opar­
ty o sekretarjat generalny pracy katolickiej.
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II.

Wrogowie Kościoła, a za nimi mało uświado­
mieni katolicy chcieliby zamknąć wszelką pracę ka­
tolicką tylko w akcji kapłańskiej, akcję kapłańską 
zaś chcieliby ograniczyć do zakrystji, murów kościel­
nych i cmentarza zmarłych. Jest to mylne ujęcie 1 
akcji kapłańskiej i akcji katolickiej wogóle. Albo­
wiem religja, nauka Chrystusowa, święte nasze za­
sady katolickie, odnoszą się nietylko do pewnych 
miejsc i czasów, ale obejmują całe życie ludzkie, i 
mie są tylko wyłączną własnością kapłanów, ale są 
wspólną własnością i kapłanów i wiernych. Chrystus 
przyszedł na świat, żył, działał w świecie i umarł 
nietylko za kapłanów, ale i za wszystkich wiernych, 
za wszystek świat i założył Królestwo swoje na zie­
mi, które rozwija się na wszystkich ludzi i na wszyst 
kie zakresy działania.

A jeśli dziedzictwo Chrystusowe odziedziczyli 
nietylko kapłani, alt i wszyscy wierni, tośmy wszys­
cy obowiązani i biskupi i kapłani i wierni bronić go 
i strzec, jako wspólne nasze dobro i wspólne dzie­
dzictwo.

1 oto prawda, jedna z najdonioślejszych, zdaniem 
Naszem, jaką katolikom polskim dzisiaj głosić trze­
ba. Głosząc zaś ją, widzimy, że przywalona jest ona 
dzisiaj w niejednej duszy polskiej taką górą niepo­
rozumień, przeciwnych jej przekonań, przeciwnych 
zwłaszcza jej nawyknień, iż boimy się, by nie prze­
szła niepostrzeżenie, niedoceniona, źle zrozumiana, 
albo nawet wykrzywiona.

By więc to nieporozumienie usunąć, użyjemy 
silniejszego wyrażenia. Wypowiemy mianowicie to 
ważkie zdanie: katolicyzm, jaki jest dzisiaj w wielu 
duszach polskich, jest kaleką katolicyzmu.

Wygłaszając zaś to zdanie, mamy na myśli 
nietylko katolików złych, obojętnych, oziębłych, nie­
douczonych których życie pogańskie, albo niedość 
chrześcijańskie jest w sprzeczności z wiarą katolic­
ką, ale i tych, co modlą się należycie i starają się o 
spełnienie woli Bożej, o ile o ich życie prywatne 
chodzi, którzy jednak nie mają w duszy poczucia 
społecznej odpowiedzialności za panowanie Chrystu­
sa w życiu publicznem. Mogą na Polskę spadać co­
dziennie całe sterty pism i książek pornograficznych, 
odezw komunistycznych, programów wywrotowych, 
może w kraju srożyć się wieloraka propaganda he-
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retycka i odszczepieńcza, — źli ludzie mogą kuć pa­
ragrafy, mające w proch wszystko roztrzaskać, co 
jest świętością, co jest nietykalnością rodziny, reli­
gijnością szkoły, tern czy tamtem prawem Kościoła, 
— po ulicach może w jasny dzień przechadzać się 
tryumfalnie rozpusta, .sprzedajność, oszustwo, ban­
dytyzm i wszystkie siedem grzechów głównych, — 
ói katolicy nie zatroskają się o nic, szczęśliwi, że 
swoje zwyczajowe modlitwy odprawili i że mają 
czyste ręce i czyste sumienie- Rozumiemy taki stan 
u prostaczków, analfabetów społecznych, odciętych 
siedmiu górami od świata. Rozumiemy także, że zda­
rzają się usposobienia ciche, kontemplacyjne, pozba­
wione zmysłu społecznego, ale są to usposobienia 
wyjątkowe, mające wyjątkowe posłannictwo; z ta­
kich dusz rekrutują się Karmelitanki, Kartuzi, człon­
kowie różnych stowarzyszeń pobożnych, mający w 
zamiarach Opatrzności swoje odrębne przeznaczenie, 
spłacający jednak ludzkości modlitwą i przykładem 
umartwionego życia bardzo hojnie swój dług i obo­
wiązek społeczny. Ale cóż sądzić o inteligentnych 
katolikach, którzy nie poczuwają się do żadnego 
udziału społecznego w życiu publicznem narodu?

Choćby nawet przyznało się na chwilę, że 
martwota ta społeczna płynie z tych samych źródeł, 
co u pomienionych wyżej dusz kontemplacyjnych, 
to i tak trzebaby zaraz powiedzieć, że w tern kato­
licyzm u wielu z nas jest kaleką, bo to, co winno 
być wyjątkiem zaczynałoby u nas stawać siię re­
gułą. Z reguły zaś, z woli Bożej, z natury rzeczy 
człowiek normalny jest istotą społeczną, tysiącem 
ogniw z życiem społecznem związaną, obowiązaną 
za odebrane dobrodziejstwa spłacać dług wdzięczno­
ści społeczeństwu. Jeżeli członka społeczeństwa nie 
obchodzi nic, że w społeczeństwie źle się dzieje, je­
żeli nie usiłuje w miarę swej możności temu złu 

przeciwdziałać i z dobrem społecznem współdziałać, 
to nie jest użytecznym obywatelem Ojczyzny. A że 
z tern życiem społecznem Ojczyzny spleciona jest w 
jedność nierozerwalnym węzłem wiara i moralność 
chrześcijańska, Królestwo Chrystusowe, religja ka­
tolicka, więc inteligentny Polak - katolik, którego nce 
obchodzi nic, co się dzieje w Polsce katolickiej, któ­
remu do szczęścia wystarcza, że w prywatnym sto­
sunku z Bogiem jest w porządku, który na ołtarz 
polskości i katolicyzmu nie złoży osobistej daniny



Nr. 8 Wiadomości Archidiecezjalne Warszawskie 3®

trudu ofiary i poświęcenia współpracy społecznej, nie 
jest dobrym polakiem i dobrym katolikiem-

I tak, jak obywatele, zaniedbujący obowiązków 
swoich względem społeczeństwa, co krok przywykli 
używać zwrotu: „to należy do rządu'1 — tak katoli- 
cy,nie dbający o Królestwo Chrystusowe w życiu pu- 
blacznem, co chwila posługują się zwrotem: „ to na­
leży do księdza“, jak gdyby barki księdza, choćby 
kilku tysięcy księży, mogły podołać ogromowi 
wszystkich zadań społecznych.

I co się dzieje? Raz po raz pod obuchem jakiejś 
palącej potrzeby społecznej, usiłują księża i nieliczni 
gorlawjjj katolicy założyć jakieś stowarzyszenie, ma­
jące przyjść pewnej potrzebie społecznej z pomocą 
l osiągają znakomite rezultaty.

Ale ogół katolików pod względem społecznym 
Śpi. A cóżby to była za potęga, gdyby ten olbrzym, 
któremu na imię: dwudziestomiljonowy katolicyzm 
polski jednego dnia się obudził!

A budzić trzeba, martwotę grobu od żywych 
odpędzać trzeba. To czynić każe sarno prawo życia, 
to jest głos krwi, męki i śmierci Chrystusowej na 
krzyżu, to jest głos obowiązku, idący z praw do 
dziedzictwa Chrystusowego,, które jest wspólne 
wszystkim katolikom, tak duchownym jak świeckim. 
Jeżeli rozmaitych wywrotowców, którzy budują 
królestwo szatana w świeoie stać na rozliczne trudy, 
prześladowania, więzienie, jeżeli propagandę bolsze­
wicką stać na olbrzymie sumy pieniężne, czyż przy 
budowaniu Królestwa Chrystusowego, które jest 
światłem prawdy i dobra mogłoby zabraknąć ocho­
czych i ofiarnych rąk?

Tembardziej zaś katolików polskich z tej mart­
woty społecznej budzić trzeba, bo ta martwota spo­
łeczna katolików w stosunku do budowy Królestwa 
Chrystusowego jest tym samym objawem, jakim 
jest martwota społeczna obywateli polskich w sto­
sunku do budowy państwa polskiego. Jest to niski 
stopień kultury, na którym nie odbiegło się jeszcze 
daleko od pierwotnej luźności społecznej, od chodze­
nia samopas, w pojedynkę, i nie wczuło się jeszcze 
dostatecznie w dobrodziejstwa, jakie ze zwartości 
społecznej i z karności organizacyjnej płyną.

W związku z tym brakiem idą wszystkie błędy 
społeczne polskie: i nierząd, z którego za dawnej 
Polski przechwalano się, że nierządem Polska stoi, 
i wybujałość indywidualizmu jednostek troszczą-
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cych się 'tylko o siebie a nie o pańswo i fo samolub­
ne serce złodziejskie, które zwalczał ksiądz Piotr 
Skarga. Jak więc przed wiekami Kościół katolicki 
wprowadził Polskę w rodzinę cywilizowanych naro­
dów zachodnich, jak korona pierwszego króla pol­
skiego przyszła z Rzymu, tak i dzisiaj katolicka ak­
cja społeczna jest pionierem, który w pierwotnej 
puszczy dziewiczej wyrębuje ścieżki li wprowadza 
wyższy stopień uspołecznienia. Zadanie ciężkie, bo 
jest to walka z zadawnionym nałogiem, tembardziej 
jednak raz ją zacząć trzeba, a zacząwszy me zrażać, 
się trudnościami.

Dodaje otuchy to, że akcja ta, jako doniosły 
czyn obywatelski, jako wysiłek ku wyższemu stop­
niowi uspołecznienia, skupić winna dokoła siebie 
wszystkich prawych tej Ojczyzny synów.

A już nie tylko dodaje otuchy, ale daje pewność 
zwycięstwa to, że jest to wola Boża, wola Pana na­
szego Jezusa Chrystusa. Bóg tak chce, a jeżeli Bóg 
tak chce, to jakaż moc oprze się Jego świętej woli 
i -wszechpotężnej łasce? Wola ta  Boża jest wi­
doczną w zasadach naszej świętej wiary i staje się 
jasną w wyrokach i orzeczeniach papieży namiest­
ników j zastępców_ Chrystusa na ziemi.

Już od nieśmiertelnych encyklik Leona XIII, 
nauczycielstwo Kościoła rozpoczęło wskazywać 
katolicką pracę społeczną, jako obowiązek katoli­
ków w budowaniu Królestwa Chrystusowego na 
ziemii.

Następni Papieże nowie cegły do tej budowy 
dodawali, i Pius X i Benedykt XV. A już ze szcze- 
gólniejszem natężeniem zajął się katolicką pracą 
społeczną panujący nam obecnie .Ojciec święty, 
Pius XI. Raz nazwął ją nawiet źrenicą oka. swego. 
Nadał jej ściśle określone kształty i w słowach nie 
pozostawiających żadnej wątpliwości, zaleca ją ka­
płanom i wiernym, jako obowiązek sumienia. I tak 
w encyklice z 1922 roku pisze między innymi : 
„Wszystkie te dzieła, w których dobro się objawia 
i na które od pierwszych dni naszego panowania 
zwróciliśmy pilną uwagę i starania, powinny nie- 
tylko utrzymać się, ale i wzmacniać się i rozwijać 
coraz więcej.

Bezwątpiemia wymagają one od wszystkich 
pasterzy i wiernych coraz nowego współudziału w 
pracach i coraz nowych poświęceń, ale należą one 
niewątpliwie do obowiązków pasterskich i do żyda
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chrześcijańskiego i łączy się z nimi nierozerwalnie 
odrodzenie Królestwa Chrystusowego i ustalenie te­
go pokoju, który jedynie do tego Królestwa należy“. 
A w przemowie następnego roku wypowiada Pius 
XI-ty te uroczyste słowa: „Zrozumiawszy, jak ta 
akcja katolicka sprzyja urobieniu się sumienia we­
dle prawdziwych zasad Jezusa Chrystusa, pod wo­
dzą hierarchji duchownej i zgodnie z obowiązkami 
i potrzebami' osobistymi i społecznymi różnych sta­
nów lub różnych klas, każdy widzi, jaką korzyść 
ona przynosi, _ jak jest ważna i potrzebna nietylko 
dla życia religijnego i dla Kościoła, ale także dla ży­
cia cywilnego i ludzkiego społeczeństwa. Dlatego 
w encyklice powiedzieliśmy wyraźnie, iż akcja ta 
należy odtąd niezaprzeczalnie do obowiązków pa­
sterskich z jednej strony i do życia chrześcijańskie­
go z drugiej. Dlatego też Wszystko, co będzie zro­
bione lub zaniedbane na jej korzyść lub przeciw niej, 
będzie też zrobione lub zaniechane na korzyść lub 
przeciw nietykalnym prawom sumienia i Kościoła44. 
Te słowa Ojca świętego nie dopuszczają żadnej 
wątpliwości co do doniosłości i obowiązku katolic­
kiej pracy społecznej.

Jakżeż teraz w kilku pozostałych liniach na­
szkicować zarys tej katolickiej akcji społecznej, jak 
nam ją obecny Ojciec święty, jako obowiązek su­
mienia poleca?

Jest to najpierw apostolstwo ludzi świeckich. 
Katolicy świeccy, mężczyźni i kobiety, młodzież 
męska i młodzież żeńska,'mają być, jak mów! Pa­
pież „ramieniem, dodanem przez Boga i Kościół ro­
zumowi i sercu kapłana*4. Płynie to z  praw i obo­
wiązków, jakie wszyscy wierni, jako spadkobiercy 
dziedzictwa Chrystusowego mają. A jeżeli^ zawsze 
ten współudział apostolstwa ludzi świeckich bvł 
wskazany, to dziś jest konieczny. W komentarzu 
kardynała, sekretarza stanu do słów papieskich, 
czytamy następujące zdanie: „Wielkie zmiany, spo­
wodowane wojną, wzrastające potrzeby Kościoła, 
zmniejszenie się liczby kapłanów, wymagają, aby 
ten współudział ludzi świeckich stawał się coraz 
szerszy i gorliwszy, a równocześnie więcej odpo­
wiadający swoim wzniosłym celom. Biskupi po- 
witinj mieć do swego kierownictwa znaczną liczbę

4
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mężczyzn \ kobiet żywiej wiary, nieskażonych oby­
czajów i świętej pracowitości, dla rozszerzam a co­
raz więcej Królestwa Bożego w pojedynczych lu­
dziach, w rodzinach i w społeczeństwie'4.

Powtóre, to apostolstwo ludzi świeckich ma 
być apostolstwem zorganiizowanem. Brak organi­
zacji, dorywozość, samowola, praca w pojedynkę na 
różne fronty, wniosłyby tylko chaos i nie pożytek, 

ale szkodę przyniosłyby. Jeżeli wszelka praca społecz­
na musi oplienać się na pewnych zasadach, regułach 
i metodach, by wprowadzać w społeczeństwie ład, 
dyscyplinę i harmonię, to szczególniej akcja kato­
licka, mająca w świat wprowadzić najwyższą har- 
monję Królestwa Chrystusowego, ścisłym statutem 
organizacyjnym określoną j w jeden szyk i ordynek 
wojskowy ujętą być musi.

Po trzecie to zorganizowane , apostolstwo 
świeckich, mus,i pozostawać w_ ścisłej łączności z 
hierarchią kościelną, kaipłan z wiernymi, a wierni z 
kapłanem, wierni w zależności od proboszcza^ pro­
boszcz z wiernymi w zależności od biskupa, biskup 
z kapłanami i wiernymi w zależności od Ojca Świę­
tego- Płynie to już z tego ustroju, który Kościołowi 
swemu dał Cłyystus.

Po czwarte, to zorganizowane apostolstwo 
świeckich, pozostające w ścisłej łączności z hierar­
chią kościelną, ma być apostolstwem dla odrodze­
nia społeczeństwa chrześcijańskiego i_ urzeczywist­
nienia idei Królestwa Bożego na ziemi. Przy pomo­
cy jego mają się zorganizować wszystkie siły i wy­
siłki narodu w celu rozwiązania w duchu Chrystu­
sowym wszelkich zadań i zagadnień moralnych, ro­
dzinnych, wychowawczych oświatowych, szkol­
nych, ekonomiczno - społecznych, a  rozwiązania po 
myśli Chrystusowej w duchu sprawiedliwości i mi­
łości chrześcijańskiej-

Jakiż jest stosunek tej katolickiej organizacji1 
do polityki?

Społeczna akcja katolicka nie iest akcją poli­
tyczną. Organizacja tej akcji nie jest partią politycz­
ną. Organizacja taka, jednocząca wszystkich katoli­
ków w jednem społecznem zrzeszeniu, wznosi się' 
ponad wszystkie part je i obozy polityczne w tym 
celu, aby w te p,artje i obozy wnosić zasady chrze­
ścijańskie i w ten sposób wprowadzić panowanie 
Królestwa Bożego na z ’emi. Stąd powiedzieć moż­
na, że organizacja taka przygotowuje tak jednostki,.
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jak zrzeszenia do życia politycznego, że daje im 
wyrobienie polityczne, ażeby katolicy, jako dobrzy 
obywatele, robili jaknajlepszy użytek z polityki. 
Prócz tego, organizacja taka popiera jedność 
wszystkich katolików, nawet różnych przekonań po­
litycznych, |  przez politykę rozdzielonych łączy w 
zakresie religijnym. Ponadto oznacza zasadnicze li­

ii je programu w tych sprawach politycznych, które 
dotyczą moralności (i religji. Jest to więc siejba po­
jęć, z ciągiem kształceniem umysłów i sumień, a z 
pozostawieniem działaczom politycznym, natchnio­
nym myślą katolicką, urzeczywistnienia ustawowe­
go tych pojęć.

Członkowie tej organizacji mogą oczywiście 
należeć do różnych stronnictw politycznych, opiera­
jących się na zasadach katolickich. Proboszczowie 
jednak i kapłani, pracujący w organizacji, jako też 
wierni, należący do zarządu organizacji, nie powinni 
zapisywać się do żadnego stronnictwa politycznego, 
bo mają służyć wszystkim stronnictwom, które chcą 
stać na gruncie katolickim-

IV

Na podstawie powyższych zasad, w myśl po­
stanowień ostatniego Zjazdiu katolickiego w W arsza­
wie, zawiązała się w archidiecezji warszawskiej Li­
ga katolicka, której statuty przyjęliśmy i zatwier­
dziliśmy.

Pierwszą komórką Lilgi katolickiej jest liga pa­
rafialna, która w każdej parafjj powinna powstać. 
Powstaje ona w ten sposób, że ludność parafjd dzieli 
się na cztery działy: mężczyzn, kobiet, młodzieży 
męskiej j młodzieży żeńskiej i  dla każdego z tych 
działów tworzy się z dobrych i gorliwych katolików 
osobny związek akcji katolicko - społecznej. W ten 
sposób powstają w każdej paratfji cztery stowarzy­
szenia katolicko - społeczne: stowarzyszenie męż­
czyzn, stowarzyszenie kobiet, stowarzyszenie mło­
dzieży męskiej, stowarzyszenie młodzieży żeńskiej. 
Te cztery związki, to jakby cztery kolumny, na któ­
rych wspiera się liga katolicka w każdej parafjń 
Prócz tych czterech związków, wchodzą do Ligi 
wszystkie inne, istniejące już dawniej w parafjli sto­
warzyszenia katolicko - społeczne; każde z tych no­
wych i dawnych stowarzyszeń, reprezentowane jest 
w  lidze parafialnej przez swego delegata. Liga para-
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fljalna bowiem jest związkiern stowarzyszeń katolic­
ko społecznych każdej parafji. Na czele wszystkich 
lig parafialnych, stoi liga djecezjalna, która całą ak­
cją katolicko - społeczną w diecezji kieruje za pomo­
cą dwu organów, jakimi są: Zarząd diecezjalny Ligi 
i Rada djecezjalna- Tym dwu organom djecezjal- 
fiym odpowiada w każdej Liiidze parafialnej. Zarząd 
parafialny i Rada parafialna złożone z najlepszych 
osób. Oto cały kościec organizacji.

Właściwa praca .odbywa się wewnątrz każde­
go stowarzyszenia katolicko - społecznego; każde 
bowiem stowarzyszenie w swoim zakresie pracuje 
i działa autonomicznie; liga zaś parafialna jednoczy 
i skupia wszystkich.

Wskazówki w jaki sposób powstają i wykony- 
wują pracę katolicką poszczególne stowarzyszenia 
czyli związki w parafjach, tudzież liga katolicka pa­
rafialna i liga katolicka djecezjalna, podaje statut 
„Polskiej Ligi Katolickiej Archidiecezji Warszaw- 
skiej“ w zarysie, tudzież Ustawy dla poszczególnych 
związków diecezjalnych mężczyzn, niewiast, mło­
dzieży męskiej i młodźieży żeńskiej. Dnia 7, 8 i 9 
marca r. b. odbędzie się w Warszawie dla duchowień 
stwa i dla katolickich działaczów społecznych Kurs 
instrukcyjny organizacji Ligi Katolickiej Archidie­
cezji Warszawskiej, w którym z każdego dekanatu 
przynajmniej dwóch kapłanów zechce wziąć udział,

Cała ta praca Ligi Katolickiej, zwłaszcza w 
pierwszym okresie, spada całym ciężarem na barki 
ducho wieństwa. Wiemy o tern i zwracamy się do ka­
płanów, zwłaszcza do księży proboszczów z całą 
miłością pasterskiego serca i z całą gorącością apo­
stolskiego ducha. „Bóg tak chce“ — tak chce Chry­
stus, tak chce Kościół i Jego Głowa, Ojciec Święty. 
Ojciec Święty Pius XI, w jednem ze swoich przemó­
wień, porównywa pracę członków Ligi z pracą mi­
sjonarzy w krajach pogańskich. Jak tam misjonarze, 
tak tu członkowie Ligi zwalczają pogaństwo i pra­
cują nad odrodzeniem chrześcijaństwa. Jest to dzi­
siaj najbardziej wskazana droga, aby chrześcijań­
stwo i katolicyzm stały się napowrót tern, czem być 
winny. Nastał okres zdwojonej pracy, bo nastał okres 
apostolski.

Ufam Czcigodni Bracia Kapłani, że wysiłki 
wasze znajdą w krótkim czasie silny oddźwięk w 
sercach i duszach wszystkich wiernych, wszystkich 
Polaków - katolików. Jest to objaw towarzyszący
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zawsze wszystkim ofiarnym wysiłkom apostolskiej 
pracy. A wtedy — wtedy wzejdzie słońce nad polską 
ziemią, nastanie złoty okres wielkiej, potężnej, kato­
lickiej Polski.

Na zakończenie udzielamy z całego serca bło­
gosławieństwa pasterskiego wszystkim kapłanom i 
wiernym, a w szczególności tym, którzy do pługa Li­
gi ■ katolickiej przyłożą rękę by orać zagon Pański. 
Błogosławię w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego.

k i  i ; i I ’ Amen.

Daru w Warszawie dnia 11 lutego 1927 r.
W  dniu Matki Boskiej z Lourdes. 

f  KS. ALEKSANDER KARDYNAŁ RAKOWSKI. 
Kanclerz Kurji Ks. Dr. Z. Choromański.

Uroczystości Papieskie.
dnia 22 stycznia 1927 r.

Nr. 371.
KURJA METROPOLITALNA WARSZAWSKĄ.

Do Wielebnego Duchowieństwa Archidiecezji Warszawskiej.
Dnia 12 lutego przypada piąta rocznica koronacji obec­

nego Ojca Świętego Piusa XI.
Kiedy cały świat katolicki w dniu tym uroczystym bę­

dzie zanosił modły za Namiestnika Chrystusowego, Polska, 
zawsze przywiązana i Stolicy Apostolskiej posłuszna, tym go­
ręcej będzie tę uroczystość święciła, bo tyle ją łączy wspom­
nień z Ojcem Świętym Piusem XI i tyle doznała łaskawości 
i serca od obecnego Papieża. Znowu niedawno młodzież polska 
miała sposobność usłyszeć z ust Ojca Świętego serdeczne 
wspomnienie i głęboką troskę o Polscę. Dlatego też rocznice 
papieskie dają nam tyle okazji do przejawienia naszych uczuć 
do Namiestnika Chrystusowego w nabożeństwach, w obcho­
dach szkolnych, w akademjach, w przemowach, odczytach 
i śpiewach.

Zechce tedy Wielebne Duchowieństwo nie poskąpić trudu, 
żeby i ta piąta rocznica koronacji p jca Sw. Piusa XI w na­
szej Archidiecezji wypadła wspaniale.

W szczególności Jego Eminencja poleca Wielebnemu Du­
chowieństwu, by w niedzielę poprzedzającą rocznicę koronacji 
Ojca Sw., t. j. 6 lutego r. b. ogłosiła wiernym z ambony po ka­
zaniu o mającem się odbyć uroczystem nabożeństwie za Ojca
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ŚW- we wszystkich kościołach parafialnych, filjanhiych, zakon- 
konnych (etiam exempli) i zachęciło lud do wzięcia udziału w 
tem nabożeństwie, a przedewszystkilem do modlitwy i Komu­
nii Św. na intencję Papieża. —

Powtóre, by w dniu koronacji była odprawiana we wszyst­
kich kościołach m. st. Warszawy Msza Św. o godz. 10-ej rcmo, 
po której ma być odśpiewane uroczyste ,,Te Deum“.

Uroczyste „Te DeunT‘ w kościołach poza Warszawą, 
zwłaszcza w parafiach wiejskich, może się odprawić w najbliż­
szą niedzielę, t. j. 13 lutego b. r.

Należy zachęcić szkoły, ochrony i instytucje katolickie, 
w parafiach istniejące, do wzięca udziału w tem nabożeństwie.

Wreszcie Jego Eminencja pragnie, by w rocznicę koro­
nacji w Seminarium Duchownem i w zakładach wychowaw­
czych, pod kierunkiem Duchowieństwa zostających, a zwłasz­
cza zgromadzeń zakonnych, odbyły się akademie lub inne uro­
czyste obchody ku czci Ojca Św. Piusa XI.

O odbytych uroczystościach (w swoich dekanatach) nie 
omieszkają Księża Dziekani coprędzej nadesłać do Kurji do­
kładnych sprawozdań, a odezwę niniejszą niezwłocznie zako­
munikować Kondekanahiemu Duchowieństwu.

Wik- sen. Ks. Dr. A. Fajecki.
Not. Ks. Al. Grabowski.

Rozporządzenia na W ielki R o s t.
‘ Nr. 776. W arszawa, dn. 11 lutego 1927 r-

KURJA METROPOLITALNA WARSZAWSKĄ.
DO w ie l e b n e g o  d u c h o w ie ń s t w a  a r c h id ie c e z ji 

w a r s z a w s k ie j .

Podaje do wiadomości i wykonania, co następuje:

List Pasterski o Lidze Katolickiej.

Zamieszczony wyżej List Pasterski Jego Eminencji Kurjn 
Metropolitalna poleca odczytać z ambon na sumie we wszyst­
kich kościołach Archidiecezji iwi 1 niedzielę Wielkiego Postu-

Okres KomiSijl św. Wielkanocnej.

Na ntocy specjalnej władzy, udzielonej przez Ojca św., 
Jego Eminencja przedłużył okres Komunjli św. Wielkanocnej, 
a  mianowicie będzie on trw ał od Popielica do uroczystości 
Trójcy św.
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Rekolekcje wielkopostne.

Rekolekcje parafialne winny się odby wać we wszystkich 
palrafjaoh Archidiecezji. Kis>. Ks,. proboszczowie o rządzą je w o* 
(kresie Wielkopostnym, po wizajeminem porozumieniu się na ze­
braniach dekanalnych. Jedynliie dla st. m. W arszawy obowią­
zują następujące terminy, ustalone zresztą na zebraniu X. X. 
Proboszczów Warszawskich.

W m. Marcu:

Dn. 6, 7, 8 'il 9 *) w piarafji św. Bonifacego;
7, 8, 9 i 10 w parafii Bożeno Ciała;
8, 9, 10 i 11 w parafjach św. Józef a ta i Zmartwychwsta­

nia Pańskiego;
9, 10, 11 j, 12 w  par. św. Stanisława;
13, 14, 15 i 16 w par- św. Trójcy;
14, 15, 16 i 17 w pa:r. Wszystkich Świętych;
15, 16, 17 i 18 w par. Narodzenia Najśw. Marli P . ;
16, 17, 18 i 19 w par. św. Jadwigi;
20, 21, 22 i 23 w par- św. Andrzeja;
21, 22, 23 i 24 w parafjach św. Krzyża i Serca Marii;
22, 23, 24 i 25 w parafjach św. Antoniego i św. W a­

wrzyńca ;
23, 24, 25 i 26 w par. Zbawiciela;
25, 26, 27 i 28 w par. M. B. Różańcowej;
27, 28, 29 i 30 w  par. św- Jana;
28, 29, 30 i 31 w par. św. Michała;
29, 30, 31 i 1 w par. M. B. Loretańskiej;

W m. Kwietniu.

30, 31„ 1 i 2 w parafijach Nawiedzenia N- Marli P. i św. 
Jakoba;

3, 4, 5 i 6 w  par. św. Barbary;
4, 5, 6 i 7 w par. św. Aleksandra;
5, 6, 7 i 8 w par. Matki B. Częstochowskiej;
6, 7, 8 i 9 w parafiach św. Augustyna i Serca P. Jezusa-
W sobotę, dnia 12 marca łt. r. od godz. 4 po poł. w^koście-

le św. Krzyża odbędzie się spowiedź św. dla subiektów han­
dlowych, w dn- 27 marca b. r. od godz. 2 po poł. w kościele św. 
Józefa na Krak. Przedmieściu (semin aryjskim) dla członkiń 
Stowarzyszenia „Dźwignia4*, a d. 7 kwietnia od godz. 3 w ko­
ściele PP. Wizytek spowiedź dla pań Katol. Związku Polek.

W W- Wtorek, dnia 1-2 kwietnia b. r. od godz. 2 po pob w 
kościele św. Józefa (se min aryjskim) będzie się odbywała spo­
wiedź porekolekcyjlna dla mężczyzn. Na tę spowiedź udziela­
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my wszystkim (spowiednikom władzę rozgrzeszania od rezer­
watów pałpiesikojch (:z 'wyjątkiem l-o Absolwen t es domplłccm, 
2-io Ftalso denun Nantes).

Spowiedzie młodzieży szkolnej szkół powszechnych i 
średnich, oraz młodzieży 'rzemieślniczej;, będą się odbywały 
według: specjalnego planu li wie wskazanych tamże kościołach 
po porozumieniu się ks. ks. prefektów z duchowieństwem pa- 
rafjahiem.

Władza Archidiecezjalna zachęca Braci Kapłanów by so­
bie wprowadzeniu rekolekcyj i słuchaniu spowiedzi szkolnych 
i parafialnych wzajemnie pomagali, by (ta praca w Trybunale 
Pokuty św. jak najowocniejszą była.

Ks- Ks. Proboszczowie il Rektorzy kościołów wilnmi za­
wczasu O' tern pomyśleć, by w kościołach- ich pieczy powierzo- 
aiych była dostateczna ilość komż i stuł dlia spoi wie dudków, 
oraz konfesjonałów przenośnych, by peniiltenci, o ile możności1, 
tyllfco przy kratkach się spowiadali.

*) Data grubszym dnikiem oznacza dzień spowiedzi.

Dni postne i dyspensy od postu.

W sprawie, postu Kur ja Metropolitalna przypomina Wie­
lebnemu Duchowieństwu ogólne zasady Prawa Kanonicznego.

Według obecnego prawa kościelnego obowiązani są w ier­
ni woiaszcj diecezji do zachowania następujących przepisów 
postnych:

1) We wszystkie piątki całego roku należy się wstrzy­
mać od potraw mięsnych. Dozwolone jest jednak we wszystkie 
dni całego roku używanie przyprawy do potraw z tłuszczu 
zwierzęcego.

2) Należy zachować post tak co do jakości, t- j. wstrzy­
mując się od potraw mięsnych, jak co do ilości, t. j. pożywa­
jąc tylko raz dziennie do sytości w następujące dni:

a) w środę popielcową;
b) w piątki i soboty Wielkiego Postu (w Wielką Sobotę

od południa niema postu, a także można pożywać potrawy 
mięsne); #

c) w suchedni ;
d) we wigilje: Zielonych Świąt, Wniebowzięcia N. Marji 

P., Wszystkich Świętych i Bożego Narodzenia.
3) W poniedziałki, wtorki, środy, czwartki Wielkiego 

postu wolno raz dziennie pożywać pokarmy mięsne; należy 
również w te dnie zachować post co do ilości, raz tylko na 
dzień jedząc do.syta.

4) Niedziele całego roku, jakoteż święta uroczyste *— 
wolne są zupełnie od postu.
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W sprawie dyspensy. Wszystkim osobom świeckim, 
zmuszonym jadać w restauracji — Jego Eminencja udzielił 
dyspensy na pożywanie potraw mięsnych we wszystkie dni 
całego roku, prócz środy Popielcowej i Wielkiego Piątku, Tej 
samej dyspensy udzielił ludziom świeckim, podróżującym ko­
leją żelazną, zmuszonym z tego powodu jeść na dworcach 
kolei lub w wagonach restauracyjnych-

Od obowiązku zachowania postu ścisłego, t. j. co do ilości 
(a nie co do jakości) wyjęte są osoby młodociane, które jesz­
cze nie ukończyły 21 lat życia, i wiekowe, które rozpoczęły 
60-ty rok życia;, i ludzie zajęci ciężką pracą, odbywający pie­
szo dalszą podróż, niewiasty karmiące niemowlęta i t. p.

Księża Proboszczowie mają władzę udzielania dyspensy 
od postu tak poszczególnym osobom, jakoteż całym rodzinom, 
zamieszkałym w ich parafji, a także obcym, chwilowo w obrę­
bie ich parafji znajdującym się osobom, jeśliby dla słbości lub 
dla innej słusznej przyczyny potrzebowały ulgi w zachowaniu 
przykazania postu.

Do udzielania dyspensy są upoważnieni również X. X. 
Administratorzy i Wikarjusze, którzy w zastępstwie chorych 
lub nieobecnych proboszczów prowadzą kancelarię parafjalną.

X. X. Prefektom udzielamy władzy dyspensowania od
postu członków groma, nauczycielskiego, ich rodziny i uczniów 
szkół, w których uczą.

Wszystkim zaś kapłanom, mającym w Naszej diecezji 
jurysdykcję do słuchania spowiedzi Jego Eminencja dał władzę 
dyspensowania od postu przy spowiedzi penitentów, jakoteż 
jeśliby tego potrzeba wymagała, ich najbliższej' rodziny.

Wszyscy, którzy z dyspensy udzielonej korzystać będą, 
odmówią: kapłani i klerycy psalm pokutny 50: „Miserere “ — 
inni: 3 Ojcze Nasz i 3 Zdrowaś Mar jo.

Powyższe przepisy postne polecamy podać do wiadomo­
ści i wyjaśnić wiernym zambony w niedzielę I Postu.

Przygotowanie do I spowiedzi i Komunii św.

W niedzielę Przewodnią we wszystkich parafjach należy 
po kazaniu zachęcić rodziców do posyłania dziatwy na nauki 
przygotowawcze do I spowiedzi i Komunji św- Obowiązek 
przygotowywania dziatwy ciąży na duszpasterzu; Władza 
Archidiecezjalna jest przekonana, że ks. ks. proboszczowie 
i wikar jusze dołożą wszelkich starań, by i samo przygotowa­
nie i chwila I-ej Komunji św. pozostały w sercach i pamięci 
dziatwy na całe jej życie. Nadmienić trzeba, że przygotowanie 
do I Spowiedzi i Komunji św. musi się tak odbywać, by nie 
przeszkadzało nauce szkolnej.
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Śluby w Wielkim Poście.

W sprawie błogosławienia związków małżeńskich w cza­
sach zakazanych polecamy Wielebnemu Duchowieństwu prze­
strzegać ściśle stat. 124 Naszego Synodu, który brzmi:

Stat. 124 (ad can. 1108), 1. A prima Dominica Adwentus 
usque ad diem Nativitatis Domini inclusive et a feria quarta 
Ginerum usque ad Dominicam Paschatis inclusive in celebran- 
dis matrimoniis, nisi Ordinarius loci dispensaverit. abstinendum 
est ab usu organii, concentibus musicis omnique apparatu exter- 
no sive in cultu parietum, sive in illuminatione aedificii sacri.

§ 2. Ad praecavendum periculum, ne convivia nuptialia, 
ultra modum protracta, ad violationem praeceptorum abstinen- 
tiae aut audiendi sacrum fidelibus ansam praebeant, parochi 
curent, ne matrimonia sine Ordinarii venia, celebrantur pervi- 
giliis dierum abstinentiae, dommicarum aliorumque festorum 
de praecepto.

Wobec błędnych mniemań, iż w dzień św. Józefa mogą 
się odbywać zabawy i uczty weselne, zechce Wielebne Ducho­
wieństwo, na początku Wielkiego Postu, pouczyć wiernych 
o tern nadużyciu, przyczem ani w wigilję św. Józefa, ani w sa­
mo święto żadnych związków małżeńskich nie błogosławić..

Nadzwyczajno nabożeństwa j procesje.

Władza Archidiecezjalna przypomina, że wszelkie nabo­
żeństwa i procesie', które nie są zamieszczone w Porządku Na­
bożeństw Archidiecezji Warszawskiej, mogą być urządzane 
(przez WW .Ks. Kjs. Proboszczów } Rektorów tylko za uprze- 
diniem pozwoleniem Kurji MetropoLitalnej-

W sprawie misji kanonicznej do nauczania rePgji.

W szyscy nauczyciele religji katolickiej w szkołach, sto­
sownie do art. XIII Konkordatu wiiinni posiadać do nauczania 
tego_ przedmiotu od właściwego Ordynariusza osobne upoważ- 
nieinde (mfisję kanoniczną).

Władza archidiecezjalna podaje do wiadomości, że du­
chowieństwo parafialne posiada, misję kanoniczną do nauczania 
religjii w szkołach powszechnych swojej parafjii mocą swojego 
urzędu pasterskiego.

Radca Kurii, Kanonik Metropolitalny
Ks. Dr. A. Fajęcki.

Notariusz: Ks- Al. Grabowski.
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K u rs  o Lidze Katolickiej.

'Nr. 819. 'Warszawa d- 14 Lultego 1907 r.

Kuria Metropolitalna Warszawska.

DO JJ. WW. KS. KS. PROBOSZCZÓW ARCHIDIECEZJI 
WARSZAWSKIEJ-

Ntóeijsziem zawiadamia, że w dniach 7, 8 i 9 marca, od­
będzie się w W arszawie, w Sali TheOlogicum (ul. Traugutta 1), 
Kurs Instrukeyjny w sprawie Liigii Katolickiej Archidiecezji 
Warszawskiej, na którym pożądana jest jaknajliczutoijsza obec­
ność ks. ks- proboszczów, a przynajmniej z  każdego dekanatu 
kis. Dziekania i jednego lub dwóch delegatów.

Szczegóły kursu podane są iw programie.
Księża, pragnący wziąć udział w Kursie, winni uprzednio 

zgłosić swój udział w Sekretarjacie Generalnym Akcji Katolic­
kiej (Miodowa 17 m. 12), gdzie otrzymają legitymację, upoważ­
niającą do korzystania z 66 proc. ulgi kolejowej w  drodze po­
wrotnej z kursu-

Radca Kur ii Kanonik Metropolitalny
Ks. Dr. A. Fajęcki.

PLAN EGZAMINÓW NA ROK 1927.
f

Kurfa Metropolitalna zawiadamia WW- Duchowieństwo, 
że egzaminu w r. 1927 odbędą sto w następujących term inach:

Egzaminu w i k ar!h 5 s z o w sk*e: dnia 22 i 29 września w; Se­
minarium Metropolitalnem q godz. 9 rano.

Egzamina ad beneaficia curata: dmlila 13 i 20 października 
w Seminarium M etropolitalnej o godz. 9 rano.

Egzamina dla kapłanów z pośród kleru zakonnego:1 dnia 
24 listopada o godz. 10 rano w Kutii \Metropolitalnej.

\
IPROGRAMMA EXAMINIS NEÓPRESBYTERORUM 

PRO ANNO 1927-

EX SCRIPTURA SACRA.
Ze.wstępu ogólnego. Wulgata św„ Hieronima (Ks. Szla­

gowski. Wstęp ogólny t. II, sfer. 72 — 115).
Nowy Testament: Listy Katolickie ii Apokalipsa- (Ks. 

Kruszyński. Wstęp szczegółowy do Ksiąg św, iNow. Test., lub 
wykłady litogr afowan e Ks. St. Ź elazo wrsk i ego).

Egzegeza Listu św. Jaikóba-
Stary testament: Wstęp do Pantaiteuchiu, oraz ksiąg: Jo- 

znego, Siędiziiów, Rut, Samuela; Królewskich ii ParaiipOmenon.
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{'Można korzy sita ć z następujących podręczników: Hil- 
debrand Hópfl. Introductio specialiis in libr os V. T. Sublaci. 
1921. Ks. J- Archutowski. Wstęp szczegółowy do ksiąg św. 
Star. Testami. Kraków, 1927).

EX THEOLOGIA DOGMATICA.

De Deo Uno. De Deo Trimo.
De Deo Greante et Elewainrte.
De Verbo Incarnato.

EX THEOLOGIA MORALI.

De praeceptis fidei, spei et caritatlis,.
De primo, quarto, ąuinto et octavo Deculogi praeceptis.

EX IURE CANON!CO.

De clerieis in genere (c, 108 — 214; st. Syn. 15 — 30):
De potestate episcopalii deąueifts qui de eadem participanlt 

(c- 329 — 486; st. Syn. 33 — 50).
De dekctis et poeniis (c. 2195 —• 2313).

EX HISTORIA e c c l e s s ia s t ic a .

Dzieje Kościeta od papieża Bonifacego VII1 do pokoju 
westfalskiego.

EX THEOLOGIA PASTORALE

O siakramenfaljaeh. Księgi stanu cywilnego. Księgi para7 
fjalne i archiwum. Kaneełarjla parafialna- Praca i obowiązki 
społeczne proboszcza.

EX h o m il e t ic a .

1. Kazanie na uroczystość Chrystusa Króla.
2. Nauka katechizmowa na tern.: „Wierzę w święty Ko­

ściół powszechny^.

Programme examiniis ad beneficja curata pro anno 1927.
' Ad mormam can- 495 § 3, 877 § 1 et 1340 § 1, necnon s ta l 

20 § l n. 2 Symiodi Archid. ojmnes presbyterli,, • qui tria pericula 
isuperaiyerimt admituintur ad exan:c n pro bencficiiiis curatis ex 
universa Theologia Mora li et Piastioirailil, iteimdm scriptis per ho- 
ram ex Catecheisi et Momlletica.

Plraeterea e^aminabun tu r:
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Ex Sacra Scriptura.
Listy Pawlfowe.
Ex Theologia Dogm&ticą I)c religijne chrilstiuna. De fon-- 

tibus reyelationis. Dc gratia- De saicraimenitiis in genere.

Ex Jar© Caaonico.
De i!uir’b>u's et priyllegiiis deuicorum. De pbkgatiOnibuis 

clericorum (can. 118 — 144. Dc offioiis ecclcsbisłicis (can. 
145 — 151, 183 — 195). Dc parochis et yiicapiis (cain. 445—486)- 
De mat ramienic {can. 1012 —_ 1143). De ecclesMis (can. 1161 — 
1202). De censura e't prohibitione librorum (can. 1385 — 1405). 
Dc plis funda tiomibus (can- 1544'—1551). Synod as Varsaviensdis.

Ex Historia ecclesiastica.

Od Grzegorza VII do wylstąplleinia Lutra.

FARAFJE WOJSKOWE.

Kunja Btsbuipia Wojsk loPlsikich przy Ministerstwie Spraw 
Wojskowych. Ul. Miodowa 24. — Tel. 109-4i4. L. dz. 282'27. 
Warszawa, dnia 1- II. 1927 r.

Wasza Eminencjo! W związku z nadaniem przez_Stolicę 
Apostolską w dn. 2741. 1926 r. Statutu dla kat. Duchowieństwa 
Wojskowego, ogłoszonego obecniie rozporządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów i Ministra Spraw Wojskowych, oraz Mini­
strów: Spraw Wewnętrznych, Sprawiedliwości, Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego z dn. 25 listopada 1926 r. 
(Dziennik Ustaw z dn. 22 grudnia 1926 r. Nr- 124), mam za­
szczyt powiadomić.Waszą Eminencję, że na terytorium archi­
diecezji Warszawskiej utworzyłem następujące paraf je woj­
skowe : I- W Warszawie, przy tul. Długiej Nr. 15, par. N. M. P- 
Królowej Polski-, zajmującą części miasta, objęte następując e- 
mri ulicami (ku środkowi1 miasta): Aleją 3-go Maja, ul. Nowy 
Świat, Placem 3-ch Krzyży, Aj. Ujazdowską, ul- Bagatela, 
Plac erą Umji Lubelskiej; ul. Polną; placem Politechniki; ul. No­
wowiejską, Filtrową, Al. Grójecką, Al. Jerozolimską, ul. Bry­
lów ską, Płocką. Ostro noga; drogą kolei żelaznej do rzeki W i­
sły. II. W Warszaw ic przy ul- Huzarskiej par. św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, zajmującą części miasta, objęte następująoe- 
mi ulicami (w kierunku od środka miasta): Al. 3Igo Maja, ul. 
Nowy - Świat, pl. 3-ch Krzyży, Al. Ujazdowską, ul. Bagatelą 
FOlną; Nowowiejską; Filtrową; Grójecką; drogą kolei żelaz­
nej do krańców miasta i ;r!zt. Witały j cały powiat Grójecki- III. 
W W arszawie - Cytadeli, par. św. Jerzego M., obejmującą
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komisariaty miejskie: 19, 22, 26; dzielnice •od drogi kolei żelaz­
nej do krańców miasta, powiaty: soch acz e w s kii, błoński i czę­
ści powiatu warszawskiego, do lewego- brzegu rz, Wiisiły przy­
legające. :za wyjątkiem terytorium paraf, archidiec .Kazańskiej,
IV. W W arszawie Pradze par. św. Klemensa Dworzaczka (u- 
rząd pairaifjiailny Targowa 77, bud. Nr. 8, obejfnującą komisaria­
ty miejskie: 14, 15, 17; 23; 24 i 25 terytiorja parafii arclrd-: 
Tarchomin, Mańki, Ząbki (Rembertów); Zerze ń; O kunie w ; 
Długa Kościelna, Józefów, Otwock, Karczew; Wią'zowna i po­
wiat Radzymiński, z  wyjątkiem miejscowości Benjaminów.
V. W Miń siku Mazowieckim; par. św, Jacka, obejmująca po­
wiat Mińsko - Mazowiecki VI. W  Łowiczu, par- św. Antonie­
go Pad-, obejmującą powiaty: Łowicki Kutnowski i Łęczycki.
VII. W Skierniewicach, par. Wniebowzięcia N. M. P., obejmu­
jącą powiaty: Skierniewicki, Rawski, Opoczyński i Koński.
VIII. Tereny parafii Archidiecezjalnych1: Kazańskie;] i Nowo­
dworskiej należą do parafii wojsk- św. Barbary M. w Modlinie; 
tereny parafii Arehid.: Wieliszew sklej, Nieporęckiej, Choto- 
mowiskiel Jabłońskiej i z paraf jf Radży miński e j: miejscowość 
Benjaminów — do. par, wojsk. iM .B. CzęstochOwisikiej: w Ze­
grzu.

Biskup Polowy W. P. (—) Stanisław Gall- 
Za zgodność Kanclerz Kurii:

Warszawa, dnia 7 lutego 1927 r.

ZMIANY W SKŁADZIE OSOBISTYM DUCHOWIEŃSTWA 
ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ.

PRZENIESIENI: Ks. Władysław Skrzeszewski, prób. 
par. Pustelnik, na prób, par- Nowie Miasto._. Ks. Wacław Nie- 
myski, prób. par. Głuchów, na prób. par. Bialynin. Ks. Henryk 
Wielicki, prób- par, Bialynin, na prób. par. Pustelnik.

MIANOWANI: Ks. Dr. Wilhelm Michalski, prof. U. W., 
rektorem Konwiktu Teologicznego'. Ks. Romuald Cichocki, 
kapel, szpitala św- Łazarza.

ZWOLNIENI: Ks. Stanisław Zembrżuski z prób. par, Nowe 
Miasto. Ks. Konstanty Pogorzelski, z kapel, szpitala św. Łaza­
rza-

ODZNACZENI: Ks. Józef Stolarski, krzyż. ,.Pro Ecclesia 
et Pontifice“.

ZMARLI: Ks. Władysław Załtaskowiski, prałat Jego Świą­
tobliwości, dnia 3 lutego 1927 r- R. in p.
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Depesza lego Eminencji Arcypastsrza da Ojca $w.
Son Ematnemce Cairdaimal G ASPARRI 

Romę - Yatician.
OcciaisioTU isśttiąuiieme aumiiwensaiilre oouronement de Sa 

Saliinltete prie Atotre Erninence voui,oir hien deposer aux pieds 
Saint - Peire ex{pTe:sisiiioin filia 1 aimiour vooux lowg prosper regne 
au nom derge, ipioeupte de Yairisioyie.

(—) Cardinal Kakowski.

Krzyż do odebrania. Jeszcze przed świętami! Bożego Na­
rodzenia jalkiś ksiądz, kupując Itiow.ar w sklepie Wedla przy ul. 
Szpitalnej 8, zostawił duży krzyż', który zabrał czy też ukradł 
ktoś z kupujących. Następnie krzyż ten został zwrócony przez 
posłańca i obecnie jest do odebrania po udowodnieniu w Kurfi 
Metropolitalne].

Rozporządzenia prawno-paiistwowe.
Rozporządzenie ministra Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego
z dnia 9 grudnia 1926 roku. 

o nauce szkolnej religji katolickiej.

Na mocy art. 1 ustawy z dnia 4 czerwca 1920 r. o tym­
czasowym ustroju władz szkolnych (Dz. U. R. P-» nr. 50, poz. 
304) i art. 2 ustawy z dnia 23 kwietnia 1925 r. (Dz. U. R. P* 
Tir. 47, poz. 324) o zatwierdzeniu układu ze Stolicą Apostolską, 
określającego stosunek Państwa do Kościoła Rzymsko - Kato­
lickiego, zarządza się co następuje:

§ 1. Zgodnie z art. 120 Ustawy Konstytucyjnej i z art. XIII 
konkordatu pomiędzy Stolicą Apostolską a Rzeczpospolitą Pol­
ską z dnia 10 lutego 1925 r. (Dz. U. R. P- z r. 1925 nr. 72, poz. 
501) nauka religji katolickiej jest obowiązkowa dla uczniów ka­
tolików we wszystkich szkołach (z wyjątkiem szkół wyższych) 
państwowych, publicznych i samorządowych oraz w szkołach 
prywatnych, korzystających z zasiłków państwowych lub sa­
morządowych, albo posiadających prawa szkół państwowych 
lub publicznych.

§ 2. Obowiązek władz szkolnych dostarczenia nauczyciela. 
religji istnieje, gdy liczba dzieci katolickich w szkole wynosi co 
najmniej dwanaście. Gdy iilośe d:zieci liczby teji nie osiąga, będą 
dzieci te łączone z dziećmi szkół sąsiednich. Gdyby i to nie 
było możliwem, inspektor szkolny lub dyrektor szkoły zwróci

i



56 Wiadomości Archidiecezjalne Warszawskie Nr. 2

się do miejscowego duszpasterza, lub za porozumieniem się z 
ordynariuszem do osoby świeckiej o podjęcie się nauczania 
religji bez wynagrodzenia.

§ 3. Ilość godzin i plan nauki religji katolickiej ustala Mi­
nister Wyznań Religijnych i Oświecena Publicznego w porozu­
mieniu z kompeteritnemi władzami kościelnemu

Nauka religji udzielana będzie na podstawie podręczników 
posiadających oprócz aprobaty Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego aprobatę kościelną i poleconych 
dla szkół przez właściwego Biskupa Diecezjalnego.

§ 4. O udzieleniu urlopu, stabilizacji, zmianach w stosunku 
służbowym, rozwiązaniu stosunku służbowego, przeniesieniu w 
stan spoczynku, wdrożeniu śledztwa dyscyplinarnego, nałoże­
niu kary dyscyplinarnej lub porządkowej, lub orzeczeniu uwał- 
niającem zawiadamia władza szkolna właściwego Biskupa Die­
cezjalnego.

§ 5. Biskup Diecezjalny wykonywa przysługujące mu 
prawo wizytacji i nadzoru osobiście lub przez wyznaczonych 
przez siebie odpowiednich kapłanów (wizytatorów relitni), któ­
rych nazwiska będą podane do wiadomości władz szkolnych.

§ 6. Wizytatorowie, inspektorowie szkolni oraz kierowni­
cy szkół o poziomie szkół średnich mają prawo wizytowania 
nauki religji katolickiej, nie mogą jednak egzaminować uczniów 
i winni ograniczyć się do uwag pedagogiczno - dydaktycznych.

Duchownego nauczyciela religji katolickiej w szkołach 
powszechnych może wizytować tylko inspektor szkolny lub 
wyższe władze szkolne. Natomiast kierownicy szkół powszech­
nych mogą tylko być obecni na nauce religji prowadzonej przez 
duchownych, bez prawda czynienia jakichkolwiek uwag.

§ 7. Praktyki religijne młodzieży szkolnej katolickiej na­
leżą do całości nauczania i wychowania religijnego. Młodzież 
szkolna jest obowiązana brać .w miicłi udlziiał;.. Praktyki religjne 
obowiązujące młodzież szkolną, są normowane przez władzę 
władzę duchowną w porozumieniu z Ministrem Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego i przez władze szkolne wpro­
wadzane w czyn. Obowiązujące praktyki religijne są na- 
stępucjąe: —

a) w niedzielę i święta oraz na początku i na końcu roku 
szkolnego wspólne nabożeństwo z egzortą;

b) co roku wspólne trzydniowe rekolekcje«.
c) trzy razyido roku (po rekolekcjach na początku i przy 

końcu roku szkolnego) wspólna spowiedź i Komunja 
Św. dla młodzieży:

— d) wspólna modlitwa przed lekcjami i po lekcjach, 
przepisana przez właściwą władzę kościelną, a wpro­
wadzona przez władze szkolne.

Czuwanie według istniejących rozporządzeń nad wyko­
naniem przez młodzież wspólnych praktyk religijnych jest obo­
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wiązkiem księży prefektów, dyrekcji i kierownictw szkół 
i członków grona nauczycielskiego.

Jednorazowe lub dłuższe zwolnienie uczniów, całych klas 
lub szkoły od poszczególnych obowiązujących wspólnych 
praktyk religijnych następuje po porozumieniu się dyrekcji 
i kierownictw szkół z księżmi prefektami.

§ 8. Księża prefekci są nauczycielami i duszpasterzami 
młodzieży szkolnej w zakresie życia szkolnego. Jest więc ich 
szczególnym obowiązkiem czuwać nad życiem religijinem ,i tna- 
fdwlni z innymi nauczycielami nad wychowaniem mor a lnem 
młodzieży szkolnej. Księża prefekci ze względu na swe stano­
wisko duszpasterskie mają obowiązek brać udział we wszyst­
kich konferencjach, omawiających sprawę wychowania mło­
dzieży szkolnej.

§ 9. W budżecie corocznym każdej szkoły o poziomie śred­
nim wyznacza się pewną kwotę na potrzeby religijne. Wyso­
kość kwoty ustala się według przepisów, wydanych w tym 
względzie dla pokrywania wydatków rzeczowych szkoły.

§ 10. Na naukę śpiewu kościelnego należy poświęcić 
część czasu, przeznaczonego na obowiązkowe nauczanie śpie­
wu. Nauczyciel śpiewu jest obowiązany porozumieć się z księ­
dzem prefektem co do doboru pieśni religijnych. j

§ 11. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. —

Kierownik Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia
Publicznego

K. Bartel.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Fid e s  intreplda Piusa X I .
Niezłomna wiara uczy zajrzeć prawdzie w oczy.
Czy zajrzeliście kiedy, Szanowni Czytelnicy, do izby 

szkolnej na przedmieściu? (Nie jest to sielanka!
Zwłaszcza wieczorem, kiedy przy jaslkrawem świetle 

elektrycznej1 żarówki bardziej Jeszcze rzuca się w oczy pospo­
litość i szarzyzna klasy.

Wiczorami zbierają się tam na naukę terminatory. Istny 
to „genus hominum perditorum“ — w lichem odzieniu, zabru­
dzeni, zasmoleni — na twarzy im nie kwitnie rumieniec pierw­
szej młodości, bo życie wypisało im na obliczu twarde swoje 
znamię: przedwczesne troski.

Po całodziennej pracy dla zarobkowania siedzą wieczo­
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rem na lawie szkolnej niezgrabni, niesforni—  :ten i ów głodny, 
najswobodniej przegryza na lekcji.

Wszedł ksiądz Prefekt i zaczyna pierwszą lekcję. Będzie­
my się, moi kochani, uczyć religji. Czy wiecie co to jest religja, 
co to jest nauka?

— Wiemy, wiemy — odzywa się głos, — nauka jeść nie
daje! —

Na takie dictum, w którym słyszyi się echa burzy socjal­
nej: i agitacji barbarzyństwa — iks. prefekt po namyśle, powoli 
zmienia temat. „Powiem im na wstępie o pracy — to ich ży- 
wioł“. Pomyślał i ciągnie spokojnie:

— Nie! -chłopcy, nauka jest pożyteczna, żeby siię przygo­
tować do życia do pracy w życiu,.

— Trzeba się uczvć, ażeby zarobić nietylko na kawałek 
chleba, ale pracą i nauką zdobyć sobie zawód,, rzemiosło, a 
przez to1 i stanowisko w życiu. Praca zawodowa jak wasza, nip. 
stolarstwo czy ślusarstwo o wiele będzie lepsza i pożyteczniej­
sza dla was i dla innych, jeżeli przytem uczciwymi, sumien­
nymi będziecie. Kiedy poznacie lepiej wasze rzemiosło, wtedy 
pokochacie swoją pracę. Czy wiecie, że praca uczciwa przy­
nosi nietylko pożytek, ale daje człowiekowi prawdziwe zado­
wolenie w życiu.

— Czy wiecie, że kto może dobrze fachowo pracować, to 
Jest szczęśliwy, bo spełnia zadanie od. Boga przeznaczone.

— Proszę księdza, — zrywa się jeden na ławce, — pro­
szę księdza, — krzyczy, — temu kto pierwszy pracę wymyślił 
to bym mu w łeb strzelił....

— Ejże chłopcy - terminatorzy nie wszyscy wy tacy w
nienawiści chowani i we wzgardzie do pracy. — Czy nie wie­
cie jak Chrystus ze św. Józefem od małego w warsztacie pra­
cował. Cizy nie słyszeli iście o tern? Zaraiz .wam chcę, opowie­
dzieć. —

Płyną święte słowa Ewangelji o życiu ukrytem i praco- 
witem Zbawiciela świata i chór chłopców zasłuchany uspakaja 
się, urabia i kształci zwolna, aż się odezwą wreszcie głosy:

— Ja swoje rzemiosło lubię, ale terminować to ciężko!
Lekcja ma się już ku końcowi, choć trudno idzie tu nauka.

Powoli, długo i umiejętnie musi pracować ks. prefekt.
Trzeba umieć uczyć. Trzeba widzieć ido kogo -ii jak się 

mówi .trzeba umiejętnie rozeznać psychikę ucznia, klasy, śro­
dowiska, zanim przystąpimy do pracy.

Potrzeba umieć uczyć!
To hasło nam nie obce.
Biją na alarm nietylko w mieście.
Niedawno czytaliśmy z zainteresowaniem wymowne gło­

sy ks. kanonika Szczodrowskiego o katechizacji, jako lekar­
stwie na ciemnotę. «
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Niewiele upłynęło czasu od kiedy poruszał tę palącą 
sprawę umiejętnego nauczania wiary ś. p. ks. Jan Gralewski, 
zasłużony znawca szkoły.

Pół roku temu w znakomicie skreślonym szkicu paster­
skim budził do współpracy w pedagogice ks. proboszcz W a­
cław Niemyski. —

Poruszaj tę siprawę .nauczania i! wychowania moralnego 
ostatni Zjazd Katolicki w Warszawie, a J. Em. ks. Kardynał 
Kakowski wysunął tę kwestję jako naczelny problemat Zjazdu 
w pierwszem przemówieniu swojem.

Wreszcie z wyżyn Stolicy Świętej rozległ się głos de 
Cathechetica disciplina in sacris seminariis impense excolenda.

Na tle powyżej skreślonym, t. j. na tle konieczności dzie­
jowych, iz jakąż powagą i siłą brzmią słowa zachęty o tem, co 
„jedno jest największej wagi, co isiię icdnosi do metody naucza- 
in.ią wiary chrzęścijiań)skieju 1).

„ A rzecz, o której mowa, o tyle jest trudna, o ile nie­
zbędna. Przeto wymaga długiego i bardzo starannego przy- 
gotowania“. * 2). —

Czytając ten dokument niepodobna od dalszych po­
wstrzymać się cytat — tak trafnie odsłania prawdę instrukcja.

Nie wystarczy tu zdobyć przygotowanie ogólno - kapłań­
skie przez studjowanie św. teologji...., ale potrzeba wymaga 
tego, co zowią „didascalia“ czyli umiejętności w sposobie nau­
czania 3). —

A jeszcze kilka uwag krytycznych o stanie obecnym.
„Łatwiej jest — mówi Instrukcja, — znaleźć kaznodzieję, 

któryby wspaniale i wyczerpująco przemówił, niż katechetę, 
któryby przeprowadził lekcję religji ze wszech miar zadawaja- 
jącą“ i „mylą się ci (odpowiada Instrukcja na myśli ukryte 
nieuków) mylą się, ci, którzy widząc niski poziom ludu, sądzą, 
że w nauce ż łatwością sprostają wymaganiom prostactwa. — 
Przeciwnie, im prostszych mamy przed sobą słuchaczów, tem 
staranniej i bardziej umiejętnie trzeba im trafić do przekonania, 
aby do wysokich celów zbawienia wraz z inteligencją dopro- 
wadzić“. —

Pogłębienie katechizacji, pogłębienie przygotowania spe­
cjalnie pedagogicznego, oto hasło i polecenie wydane przez 
„magisterium EcclesiaeA

*) Acta Apostolicae Sedis, 1926, nr. 11, pag. 453 „unum est maximi 
momenti idque spectat rationem seu methodum chiristianae doctrinae tra- 
dendae“.

2) Ibidem, pag. 454 „res perdificilis ideo ad tantum opus diuturna ac 
prorsus diliigens adbibenda est praeparatio“.

3) Acta Apostolicae Sedis, 1926, nr. 11, pag. 454 „non sufficit 
praeparatio per studium sacrae theologique-.. sed requiritur etiam illa,
guae dicitur didascalia ad modum perinens, quo veritates tradi debent*4.
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Przypominamy je i rozważamy w dzień uroczysty, w 
dniu i w rocznicę koronacji Piusa XI.

W ten dzień lutowy, kiedy serca katolickie całej Polski 
goręcej biją na wspomnienie tych złotych węzłów, któremi łą­
czy się Papież i Polska.

Radzibyśmy w tym dniu wypowiedzieć swoje gorące 
przywiązanie swoją wiairę ożywić i raidzibyśmy usłyszeć jaki 
odzew, jakie echo, tam, z Rzymu.

Aż tu nietylko wzajemne serdeczności, nietylko wrzusza- 
jące słowa płyną, ale brzmi hejnał do pracy!

Ten głos do wszystkich Biskupów i kapłanów, skierowa­
ny, u nas szczególniejszej nabiera wagi.

Wysuwa jako największy problem naszej doby — hasło 
pracy nad pedagogika kościelną.

Podejmuje inicjatywę i uzasadnia ją głęboko. Rzym po­
wiedział — niech tedy wszystkie głosy, które poprzedziły w 
Polsce i w archidiecezji to wezwanie zabrmią jeszcze silniej, 
jeszcze zgodniej!

Niech to hor.iagium trudu naszego w szkolnictwie wszel­
kich rodzajów i odmian zaświadczy, że tu jest duchowieństwo, 
które słucha co Papież mówi, rozumie Go, odczuwa Jego wolę 
i nie boi się zajrzeć prawdzie, choćby smutnej, w oczy.

Drogę wskazuje Fides intrepida Piusa XI. Chwała Mu!

Ks- prof. Mieczysław Węglewicz.

Ś. p . Ks. B is k u p  Zdzitowiecki.
Dnia 11 b. m. zakończył swoje życie Nestor 

episkopatu polskiego, ks. Dr. Stanisław Kazimierz 
Zdzitowiecki, biskup diecezji włocławskiej- ;

Śmierć ta bolesnym etosem dotyka nietylko 
diecezję włocławską,_ której był przez lat dwadzie­
ścia pięć dobrym i niestrudzonym Pasterzem, ale i 
te części djecezyj częstochowskiej i łódzkiej, które 
na mocy konkordatu, wskutek nowego podziału, od­
padły od dawnej, największej na ziemiach Polski 
diecezji kujawsko - kaliskiej.

Urodził się ś. p. biskup Zdzitowiecki 12 lutego 
1854 r. w Barezkowieach w7 ziemi piotrkowskiej. 
Pochodził ,z rodziny ziemiańskiej. Gimnazjum ukoń­
czył 'W Piotrkowie., poiczem stndja teologiczne odby­
wał w warszawskiem Seminarium duehownem. Po 
otrzymaniu święceń kapłańskich w dniu 23 lipca
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1877 r., pełnił obowiązki duszpasterskie w W arsza­
wie na Woli, Lesznie i1 Solcu- Po dwu latach wyje­
chał na studija do Rzymu, grdzie na Uniwersytecie 
Gregprjańskim otrzymał dyplom doktora prawa ka­
nonicznego i odbywa! praktykę prawniczą w kon­
gregacjach rzymskich. Po powrocie do kraju, na 
prośbę biskupa sandomierskiego, ks. Sotkiewieża, 
objął urząd kanclerza Kurji. Po jakimś czasie zo­
stał kanonikiem Katedry sandomierskiej,, a po śmier­

ci biskupa Sotkie wieża, objął w r. 1901 administra­
cję tejże djecezji.

W roku 1902 dnia 9 czerwca został mianowa­
ny biskupem djecezji kujawsko - kaliskiej. Dn. 23 
listopada tegoż roku był konsekrowany w Peters­
burgu. W grudniu 1902 r- objął rządy djecezją, które\ 
sprawował, mimo przewlekłej choroby i cierpień, 
aż do chwili swego zgonu.

#

Ś. p. zmarły biskup był nietylko wzorem głę­
bokiej pobożności, ale także nadzwyczaj czynnym 
organizatorem. Założył drukarnię i księgarnię dje-
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cez1 ja kią, stworzy? cały szereg- pisim,, założył gimna­
zjum im. ks, Długosza, oparte ma zasadach katolic­
kich i narodowych^, gromadził i skupiał wokół siebie 
zdolniejszych kapłanów, wykorzystując ich pracę 
w właściwym kierunku- Zapał pasterza udzielał się 
kapłanom i wiernym. O Jego wielkim patriotyzmie 
świadczy choćby tylko fakt, że nie wygłosił wprost 
w życiu, swojem przemówienia, w którem nie było­
by wzmianki o Polsce i nawoły wania do wytrwania 
i strzeżenia skarbów narodowych.

U trumny zmarłego zebrała się nietylko die­
cezja włocławska, ale większość episkopatu polskie­
go z J. Em. kard, Rakowskim na czele,, delegacje 
kapłanów ze wszystkich pranie djecezyij, reprezen­
tacje władz rządowych i tysiące ludu kujawskiego, 
opłakujące bolesną Stratę, jaką poniosły nietylko Ku­
jawy, ale Kościół w Polsce.

Uroczystości pogrzebowe odbyły się we śro­
dę, 15 b. m. Mszę św- pogrzebową odpraw,ii? J. Em. 
kardynał Kukowski, który też w otoczeni u bisku­
pów odśpiewał castrum doloris, Zwłoki zmarłego 
złożono w podziemiach katedry włocławskiej. R. 
in p.

/(•

K R O N IK A .

Z okazji Imienin Jego Eminencji Najdostojniejszego Arcy- 
pasterza Księdza Kardynała Aleksandra Kakowskiego, Redak­
cja Wiadomości Archidiecezjalnych wraz ze swymi czytelni­
kami składa serdeczne życzenia jak największych łask Bo­
żych w Jego nam pasterzowaniu.

PROGRAM KURSU INSTRUKCYJNEGO ORGANIZACJI 
LIGI KATOLICKIEJ.

dla Duchowieństwa i działaczy katolickich Archidiecezji 
Warszawskiej w dniu 7, 8 i 9 marca 1927 r.

Pierwszy dzień.
Godz. 10 rano. — Otwarcie kursu. *— Słowo wstępne J. 

Em. Ks. Kard. Rakowskiego, godz. 10 i pół r. — Idee podsta­
wowe akcji katolickiej, godz. 11 i pół r. — Potrzeba organiza­
cji katolickej w Polsce. Gd godz. 1 do 5 —> przerwa. Godz. 5
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po poł. — Liga Katolicka, jej zasady, znaczenie i zakres 
(z uwzględnieniem organizacji w Lidze Parafialnej wiejskiej 
i miejskiej), godz. 6 po poi. — Wskazówki praktyczne przy 
zakładaniu Ligi w parafjach i diecezjach.

Drugi dzień.
Godz. 10 rano — Organizacje mężczyzn, godz. 11 rano — 

Organizacje kobiet, godz. 12 rano — Organizacje młodzieży 
żeńskiej i męskiej. Od godz. 1 do 5 przerwa. Godz. 5 po pot. 
Organizacje młodzieży akademickiej, godz. 5 i pół po poi. Pra­
ca katolicka nad inteligencją z wyższem wykształceniem, godz. 
6 wiecz. — Zadania duszpasterzy w oddziałach Ligi Katolickiej.

Trzeci dzień.
Godz. 10 rano — Domy katolickie w parafjach miej sklei 

i wiejskich, godz. 11 rano — Sprawy finansowe Ligi Katolic­
kiej, godz. 12 rano — Odpowiedzi na pytania pisemne, ogło^ 
szone w ciągu kursu, godz. 1 po poł. — Zamknięcie kursu. 
Przemówienie J. Em. Ks. Kardynała Kakowskiego.

Bsbljografia.

D r. M a r i a n  S e y d a. Polska na przelotnie dziejów. 
Fakty i dokumenty. Od wybuchu wojny do zbrojnego wystą­
pienia Stanów Zjednoczonych. Str. 663. Nakładem Księgarni 
św. Wojciecha. Poznań-Warszawa-Lublin. Cena zł. 22.—

Pod tym tytułem ukazała się nakładem Księgarni św. 
Wojciecha książka Marjana Seydy o roli Polski w wojnie 
światowej. Jest to praca polityczna, traktowana metodą histo­
ryczną, z oparciem o wyjątki dokumentów względnie ich stre­
szczenia. Kilkadziesiąt najważniejszych dokumentów podaje 
autor w aneksie.

Marjan Seyda, poza pierwszemi ośmiu miesiącami wojny, 
podczas których kierował >,Kurjerem Poznańskim’*, stał przez 
dwa i pół lata w Lozannie, a następnie przez dwa lata w Paryżu 
w środowisku polskich zabiegów i wysiłków politycznych, łą­
czących los sprawy polskiej z losem mocarstw sprzymierzo­
nych, przyczem miał zarazem polecone przez towarzyszów 
pracy utrzymywanie stałej, żywej z krajem łączności za po­
średnictwem tajnych jego emisarjuszów. W ten sposób w rę­
kach Seydy łączyły się nici polskiej akcji zagranicznej oraz 
dążeń polskich w kraju,co ułatwiło ,mu rzeczowe zorientowanie 
się w całakształcie wydarzeń politycznych, związanych z za­
gadnieniem polskiem, a tern samem obecnie opanowanego ol­
brzymiego materjału, potrzebnego do napisania książki.
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Autor traktuje przedmiot z wielkim obiektywizmem, co- 
fajiąc s:ię możliwie w perspektywę. Nie znaczy to jednakowoż, 
by książka jego była suchem studjum naukowo - historycznem
0 czasach, na które czytelnik patrzy okiem chłodnego obser-? 
watora; jest ona raczej zobrazowaniem tego, cośmy wszyscy 
bezpośrednio przeżyli, co przez szereg lat wyczerpywało całą 
naszą egzystencję moralną, cały nasz zapas sił intelektualnych
1 fizycznych.

Myślą przewodnią Marjana Seydy było wykazanie fakta­
mi i dokumentami roli czynnej, jaką Polska odegrała na prze­
łomie dziejów w wojnie światowej. Nieprawdą bowiem jest —  
powiada autor w słowie stępnem — jakoby w wielkiej wojnie 
ważyła była na szali historji tylko sprawa polska jako przed­
miot; przeciwnie, obok wagi gatunkowej zagadnienia polskiego 
i obok korzystnych dla nas^ międzynarodowych konjunktur po­
litycznych, zadecydowała o losie naszym w sposób pierwszo­
rzędny Polska, jako podmiot, jako czynnik aktywny, politycz­
ną postawą, polltyoznem działaniem w okolicznościach, wyni­
kających z podziału, tak trudnych, w jakich nie znajdował się 
żaden inny naród.

LISTA OFIAR
na budowę Domu XX. Emerytów,

Ks. prat. L. Stępowski . . 300 zł — gr.
Ks. kan. K. Sobolewski . . 150 „ — ,,
Ks. prób. F. Mocarski . . 120 , — „
Ks. prób. A. Zieliński 50 „ —
Ks. prób. A. Konieczny . 50 „ — „
Ks. Dyr. R. Archutowski . . 100 „ — „
Ks. prób. Cz. Maliszewski . . 100 „ — ,,
Ks. prób. W. Kinast . 100 „ — „

Ks. prał. Wł. Sędziakowski . . 100 „ — „
Ks. prób. E. Sumiński '. . 100 „ —•
Ks. prób. Z. Kasiński . 100 „ — „
Ks. Dziek. R. Radliński . . 101 „ 30 „
Ks. prób. R. Obuchowicz 14 „ 43 „
Ks. prób. Fr. Wojewódzki . 40 „ 4 „
Ks. prób. St. Zaremba . 22 „ 68
Ks. prób. St. Zembrzuski 6 „ 77
Ks. prób. L. Ryttel 18 „ 93
Ks. prób. W. Sowiński . 26 „ 25
Ks. prób. W. Bryndza . 22 „ 60
Ks. prób. M. Lewicki 50 „ —

Ks. prób. St. Nowakowski . . 100 „ — ,,
Ks. prób. St. Słaby . 100 „ — „

ZA P O Z W O L E N 1  EM W ŁADZY D U C H O W N E J .  

Redaktor i wydawca: Rs. Remigiusz Dąbrowski.
Druk. archidiecezjalna „Polak-Katolik”, Warszawa, Krak. Przed. 71.
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Gołota? Ubiory Kościelne
Materje Liturgiczne i na sztandary, obrazy, galony, trendzie, 

chwasty i wszelkie przybory oraz

C h o M e  i Sztandary
artystycznie wykonywane w własnych pracowniach 

poleca

t . strukacz i syn
Warszawa, Kapucyńska 1 . Telefon 7Z-50.

C e n y u m ia rk o w a n e
Birety — Koloratki — Pasy rzymskie.



KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT

GEBETHNERA i WOLFFA
Krakowskie Przedmieście 15, w Warszawie.

poleca:
Mszały i Brewiarze ratysbońskie najnowsze wydania w 
różnych oprawach (od najskromniejszych do wytwornych) 

i formatach oraz inne książki liturgiczne. 
Księgarnia posiada także na składzie bogato zaopatrzony 
dział teologiczny innych wydawnictw w językach: polskim, 

łacińskim, francuskim i niemieckim.

— Katalogi na żądanie wysyłamy bezpłatnie.

Na Wielki Post
Księgarnia KRONIKI RODZINNEJ

Warszawa, Plac Zamkowy (Podwale 4)
poleca:

Kazania pasyjne
Kazania rekolekcyjne

Czytania i rozmyślania
różnych autorów i wydań.

Wydawnictwa własne oraz wszelkie inne wy­
dawców katolickich, jako to: ks. ks. JEZUITÓW, 
ks. ks. MISJONARZY, ks. ks. ZMARTWYCHWSTAŃ­
CÓW, Księgarni ŚW. WOJCIECHA, BIBLJOTEK1 RE­
LIGIJNEJ we Lwowie, Księgarni POWSZECHNEJ 
we Włocławku dostarczamy na każde żądanie.

Posiadamy również na .składzie kartki do spowiedzi własnego 
nakładu w cenie po 70 groszy za książkę liczącą około 500 kartek.

Zamówienia z prowincji załatwia się natychm iast za 
zaliczeniem  pocztcw em .


